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„+eWychodzi we Wtorki ł 
„Piątki, Prenumerata przyj- 
muje się -pod adresem: do 
"Wydawcy Tygodnika w 
Petersburgu, do Expedy- 
„oyi: Gazet Petersburskiego 
Poczłamtu, lub do xięgar- 


~  —miSmirdina; w Warszawie, 


w drukarni Zawadzkiego 
i Węckiego i w Biurze 
informacyjnćm; w Wilnie, 
w xięgarni Zawadzkiego; 
nadto we wszystkich Pocz- 
towych w kraju urzędach. 


GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


ROK 4 (1833.) 


TZGODNIE 


Cena Roczna: % wew 
'syi, s pocztą, a w stoe 
licy, z noszeniem do 
mieszkań, 50 rub. as, 
Półroczna, 25 r. ass. 
Bez poczty, dla'odbie« 
rających w xięgarnf 
Smirdina: Roczna, 45 


"r. as. Dla Królestwą 


r. Półroczna, 28 t» 
ass, i 
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Zakład ustanowiony w 1851 roku w Kronsztadzie, na 
cel wychowania sierot niedostatnich rodziców, zmarłych 
s cholery, przyjęty pod dostojną Opiekę N. Cesarzowes 
Jwc!, uszczęśliwiony został 13 zesz. Sierpnia o południu, 
"nies 9 raz pierwszy przybyciem Najjaśniejszej 


swej Orędowniczki. N. Pann, po obejrzeniu zakłada, ra- | 


czyła oświadczyć Swe MoNaRszE zadowolenie za znale- 
ziony w nim porządek i ofiarować 1,000 rubli na rzecz 
sierot. 


— 5go b. m. s powodu święta pułku Kawalergardów 
N. CesaRzoweEs Jmci pułk ten zebrał się o południu na 
wyspie Jełagina naprzeciw Pałacu; o wpół do ej J. C.M. 
W. Xżę Mromaz, Dowodzca Oddzielnego Korpusu gwar- 
dyi, obejrzawszy go i powinszowawszy, poszedł do Pałacu 
dla oznajmienia N. Pani że pułk gotów, N. Cesarzowa 
przyjąwszy od dowodzącego nim Jenerał-adjutanta hrabi 
Apraxin raport, o liczbie znajdujących się w szeregach 
Żołnierzy, raczyła w towarzystwie JJ. CC. MM. W. Xięci 
Konstantyna MikoŁajEwicza i WW. XIrĘŻNICZEK 
Maryn OLcr i ALrxaxbDny Mikozasowiew w odkry- 
tym powozie objeżdżać ich szyki, środ dźwięku muzyki 
1 hucznych odgłosów przedłużonego hurrah! Potćm pułk 
miał zaszezyt przeciągać mimo N. Pani ceremonialnym 
marszem, 'plotonami. Pierwszym plotonem dowodził J. C.M. 
CesaRZEWICZ Nasrępca 'TRoxv. Następnie pułk uszy- 
kował się szwadronami przed głównym pałacn krużgan: 
kiem, na którym rozbity był bogaty namiot, gdzie w obec- 
ności Jes Cesanskier Mości i całćj Najjaśniejszej ro- 
dziny, Dam Dworskich, Fre,lin, Jenerał i Fligel-adjutan- 
tów, i wszystkich wyższych oficerów gwardyi, odbyło się 
a ożeksówó. Po ukończonych modłach i skropie- 
niu pułku święconą wodą przez spowiednika JJ. CC. MM. 
pułk przeciągał jeszcze raz mimo N. Panī oddziałami i 
nakoniec wrócił do swoich kwater. Wszystkie osoby po- 
mienionego orszaku Jes C. M., miały zaszczyt być pro- 
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. Pizze . R3 Fi 3 PELA z. y 
szonemi na śniadanie, na którem Spełniaņo zdrowie N. 
Pani i samego pułku. Najpiękniejsza pogoda spizyjałą” Ga- 
łej uroczystości. spo 


— Na przedstawienie P. Wileńskiego Wojennego Gu- 
bernatora, Jenerał-adjutanta xcia Dołgorukoj, N. CEsaRz 
Jmć raczył nadać rangę 14 klassy dymisyonowaneńńu 
kancelarzyście Berezińskiemu, w nagrodę za jego gorli- 
wość i przywiązanie do prawego Rząda, których dał do- 
wody w czasie zaburzeń na Zmudzi w 1854 roku. 


Ukazy CESARSKIE do Rządzącego Senatu. SZ 
1) 21 Sierpnia. +(s 1 Dep.) © urządzeniu rachunkoe 
wości w wydziale Głównego Sztabu marynarki. 


2) 28 legoż m. (s tegoż Dep.) S powodu iprzedsta 
wienia Rządu Gubernijalnego Wołyńskiego, w przedmio+ 
cie ochronienia od strat 1 zniszczenia majątków  skonfis= 
kowanych w gubernijach zachodnich, z okoliczności byłe- 
go tam powstania, lecz które zostają w dożywotniem 
władaniu osób, do powstania nie należących, i dopiero 
po ich śmierci mają przejść do Skarbu, Senat, zgodnie 
ze zdaniem tegoż Wołyńskiego Rządu, tamecznego Jene- 
ral-gubernatora i Ministra Skarbu, postanowił następne 
prawidła: 1) Na prawo dziedzictwa czyli aktorstwa, nale- 
Żące winnej osobie, nakładać areszt (3anpemenie) bez 
względu na żadne inne prawa, które mogłyby obciążać 
tenże majątek.—2) Prawa dożywotnie, zasadzone na do- 
kumentach, sprawionych według formy prawa, nieulega» 
jących sporom i które wzięły swoj skutek i moc prawną 
przed wybuchnieniem w Królestwie Polskiem powstania, 
zostawić nietykalnemi, stosownie do 23 $ Naswrżes 
zatwierdzonych prawideł 17 Lipca 1831 roku. —5) Ma- 
jatki lego rodzaju opisywać, jak powiedziano w 9m $ 
tychże prawideł, pod literami b i c, i nie inaczej zostą- 
wiać je w posiadaniu dożywotnikow, jak za wziętym od każ- 
dego z nich rewersem, Że majątek będzie zachowa- 
nym w całości i rządzonym według prawa, pod obawą; 


r. as. Półroczna, 25 


Polskiego: Roczna, 55 


w razie przeciwnych, sądownie dowiedzionych, czynności, - 


odpadnienia od dożywocia i wynagrodzenia szkód z 
własnego ichże mienia. —4) Dobra tego rodzaju powinny 


zostawać pod okiem i na rejestrach lzb Skarbowych, a 


pod dozorem opiek Szlacheckich, które powinny czuwać” 


nad całością i prawnym ich zarządem. — 5) Po ustaniu 
dożywocia zabierać takowe majątki na skarb, według 


PAES, zasad, “i nakoniec, 6) Stosownie do Ukazu 16 
Września 1812 roku, dożywotnicy. mają. przesyłać lzbom 


TYGODNIK 


ze mmm,  Ż_, 2, 121 „ „1 O a 


ARE Skarbowym, w _ terminach; tymże” Ukazem żakreślonych, 
D należyte poświadczeńia ^o znajdowaniu się ich w życiu; 


pod obawą, w razie uchybienia; utraty swego prawa i 
W przejścia majątku do skarbu nawet pod ich Życiem. 
A, 3) iegoż-dnia. (s tegoż Dep.) Na zdanie Komitetu PP. 
Ministrów; N. CzsaRz Jmć w dniu 8 Sierpnia b. r. ra- 
* czył roskazać co następuje: 1) Przy zupełnem uwolnieniu 
` wszelkich urzędników od ww na zasadzie Ukazu 7 
—. Czerwca 1764 roku, nagradzać ich następną rangą, lnb 
| wypadającą podług prawa pensyą dożywotnią, co sobie 
"8 tego dwojga sami wybiorą. — 2) Jeżeli ten, co wybrał 
_. przy dymissyi rangę, na nowo wejdzie” do służby, wtedy, 
ze względu, że takową rangę, na móey „Ukazu 6 Sierp- 
nia 1809 roku traci i wraca do dawnego swego stopnia, 
daje "mu się natomiast prawo otrzymania pensyi za cały 
czas dawnej i nowej służby. — 5) Prawo do takowejże 
pensyi powinno też być zostawione i tym urzędnikom, 


= 


którzy, rospoczynając na nowo służbę, zachowują rangi 


przy dymissyi otrzymane, z mocy roskazów CEsARSKICN; 
fgdyż' to stanowi przedmiot szczególnej łaski MoN ARSZEJ. 
"Również to prawo ma się rościągać na osoby, przy po- 
a nownóm wojściu do służby przyjęte w rangaah nadanych 
= S im wraz z dymissyą* na zasadzie uprzednich prawideł, 
„które obowiązywały przed: nastaniem Ukazu 6 Sierpnia 
1809 roku. - Sa: ba 4 
dh 4) 31 tegoż m. (S. tegoż Dep.) O rozmieszczeniu dzieci 
„wojskowych rang" nieoficerskich z batalionów i rot. znajdu- 
jących się przy zakładach górniczych i meńnieach wydzia- 
łu Departamentu Górnictwa i Solowego zarządu. 
5) tegoż dnia. (S I Oddziału 5 Depart.) O nieprzyj- 
*mowania na przyszłość do Żadnej służby rządowej i do 
wyborów szlacheckich Assesora Kol. Waleriana Gotow- 
"cow i Radzców honor. Alexego Daniłow i Jana Jesipow, 


"za branie datków pieniężnych od włościan domu CESAR-- 


"SKIEGO W gub. Wołogodzkiej. 
= 2 m., (S. 1 Dep.) Z ogłoszeniem prawideł . Nas- 


„wYżeEJ zatwierdzonych kupowania i zadzjerżawiania ziem 
o] Baszkirów. 
| 7) tegoż dnia. (S tegoż Dep.) O pensyach  dożywot- 
„nych dla: artystów dramatycznych teatrów Cz8ARSKICH. 
8) tegoż dnia. (S tegoż Dep.) Z ogłoszeniem prawi- 
deł zarządu dóbr N. CesanzowEs Jmc1, zwanych Gdow- 
;skim, Ropszyńskim. i Duderhofskim. 
/9),4 b. m. (S tegoż Dep.) O nieprzysyłaniu do Sena- 
tu przez Izby Skarbowe i Expedycye miesięcznych wiado- 
mości o zaległościach z dzierżawy trunkowej. (G. 8.) 


ig. 


T — 31 Sierpnia miało miejsce uroczyste posiedzenie S. 
Petersburskiego Cesarskiego Uniwersytetu, w obecności 
"PP. Zarządzającego Ministerstwem Oświecenia, Ministra 
Spraw Wewnętrznych i innych wielu miłośników nauk. 

* Sekretarz Rady Uniwersytetu, Professor Zwyczajny, Radzca 
"Stanu Butyrski, zagaił posiedzenie odczytaniem Krótkiego 
zdania sprawy s czynności uniwersytetu i jego okręgu, 
ww roku 18532. Potem Professor zwyczajny Radzca Stanu 
Pletniew czytał rosprawę: O narodowości w lteraturze, 
‘a Professor zwycz. R. St, Charmoy, Uwagi o pożyleczno- 
ści wschodnich języków w badaniach historyi Rossyjskiej, 
W *końcn posiedzenia obwieszczono imiona uczniów, którzy 
ukończyli kurs nauk i otrzymali stopień kandydata lub 
studenta. z 


y 


-Falkland rząd Buenos-Ayres żądał od P. Gore Ouseley, 


— Oto jest wyrachowanie śmierci i szkód, zrządzontch 
przez silną burzę, która panowała w dniu 17 Kwietnia 
b. r. «w gubernii, Sagatow skiej. a) Od śnieżnej zamieci zgia 
nęło ludzi, których ciała, znaleziono, na stepach, w powia: 
tach: Saratowskim 24, Wolskim 10, Chwałyńskim 5, 
Aktarskim 12, Kamyszyńskim 4, w ogóle 50. — b) W 
tychże powiatach zginęło od tejże burzy *8,406 « koni, 
2,888 sztuk bydła rogatego, 2,286 sztuk mniejszego, w 
ogóle 13,580 sztuk bydłąt, które znajdowały. się naten- 
czas w polu.—e) Zatonęło 'na Wołdze różnych statków 
z ładunkiem i bezeń, które wraz z innemi pomoiejszeni 
szkodami wynoszą 125,646 rubli. — d) Nadto w jednćj 
wsi w powiecie Wolskim burza zerwała komin, co spru- 
wiło pożar, od którego zgorzało 60 domów. 


— Do Petersburga przybyli: ő b. m. z Jurborga, 
kapitan Wileńskiej brygady celnej pogranicznej straży Zi- 
niewicz;—5go, ze stacyi Raiajoki, nadzw. poseł i mini- 
ster pełn. przy dworze duńskim baron Nicolai; s Chot- 
myżska, Dyrektor Dep. Ministerstwa Sprawiedliwości R. R. 
St. Degaj;—Tgo, z Rohaczewa, Członek Rady Państwa 
R. R. Tajny Engel; ze stacyi Wajwary, Dyrektor mor- 
skiego korpusu kadetów wice-adm. Krusenstern. W yje- 
chali: 7go, do Moskwy, dymiss Radca Tajny 

> 


xżę Sut- 
tykow. 


(G. P.) 


Izmaił 22 Sierpnia: Dnia dzisiejszego o 4 zrana mie- 
liśmy tu okropną burzę z deszczem ulewnym i gradem, 
wielkości sporego orzecha, - Pioruny spadały bez przerwy. 
Młyny w polach a w mieście śpichrze, stajnie, wozownie, 
zostały mocno powstrząsane 1 niektóre wiatr poobalał. Ob- 
fitość wianie dawała nadzieję tutejszym mieszkańcom, że 
wynagrodzi niedostatek zboża które tu zgoła nie urodziło; — 
teraz grad prawie zupełnie zniszczył i tę nadzieję. 


ABid0óW0ŚC zagraniczne, 


z 


Londyn 6 Wrzesnia, Po zajęcia w posiadanie + wysp 


ministra Angielskiego, objaśnień względem tego kroku; 
gdy ich atoli nieotrzymał, P. Moreno, minister Buenos- 
Ayres w Londynie, udał się w tymże przedmiocie do lor- 
da Palmerston. Ten ostatni odpowiedział, iż wyspy Falk- 
land zajęte zostały z roskazu rządu angiclskiego, który 
niezaprzeczone ma do nich prawo. Atoli P. Moreno ogło- 
sił drukiem długą wiadomość historyczną, w której broni 
praw swojego kraju do wysp o których mowa, i protes- 
tuje się przeciw ich zajęciu. 

— Okręt Eclipse przywiózł wiadomości z Rio-Janeiro 
dochodzące 14 Lipca, z,Babia 21 i s Fernambuk 26 
Lipca, które niczem miepotwierdzają dawniejszych. wieści 
o nowej rewolucyi w tym kraju. lzba deputowanych na- 
kazała ogłoszenie. drukiem jednego wniosku P. Rezende, 
mającego na celu wzbronienie don Pedrowi powrotu do 
Brezylii, nawet w charakterze osoby Rcywateej od karą 
prawami przepisavą na nieprzyjaciół kraju, 

— Okręt Stanmer- przybyły. z Veracruz, skąd odpłynął 
7 Lipca, przywiózł tu dla kupców około 500,000 dolla- 
rów w gotówce. Rząd zostawał: już zupełnie w ręku San 
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tany, który wydał świeżo kilka roskazów nader arbitral- 
nych, między innemi zaś roskaz wygnania 6 kraju hisz- 
panów. 

— Doniesienia o nieszczęściach na morzu zdarzonych 
podczas ostatniej burzy 1 b. m. nader są zasmucające. 
W ciągu dwóch dni lista okrętów rozbitych, wywieszona 
w kawiarni Lloyds, doszła do 59, s których większa część 
zginęła całkowicie. 

— Z wielką niecierpliwością i nadzwyczajnym intere- 
sem oczekują tu wypadku ostatnich poruszeń marszałka 
Bourmont. Z obrachunku, Że przez Madryt i Paryż wiado- 
mości telegraficzne s Portugalii dochodzić mogłyby do 
25 z. m., wnoszą, że do tej daty nie musiało tam zajść 
nic ważnego. Że zaś tak tu jak i we Francyi musi pa- 
nować jakaś obawa względem pomyślnego obrotu sprawy 
portugalskich konstytucyonistów, to się. pokazuje z odwle- 
kanego dotąd wyjazdu dony Maryi, która, jak się dowie- 
dujemy, odwiedzi jeszcze Londyn, dokąd «już przybył jej 
szambellan margrabia Rezende, i w Portsmouth gotują 
stalek parowy dla przewiezienia jej do Portugallii za otrzy- 
maniem pomyślniejszych wieści. S samych wiadomości z 
Lizbony tradno bezstronnie sądzić o stanie spraw. tamecz- 
nych. Gazety Lizbońskie, zostając w ręku konstytucyonis- 
tów, przez to samo  pochlebnie dla. nich mówić mu- 
szą; ale nie tak jaż pomyślne wieści widać z listów ba- 
wiących tam anglików, chociaż i ci, bez: wyjątku prawie, 
chwycili się strony Królowej.—Telegraf w Boa-Vista oznaj- 
mił 19 z. m. o zajęciu przez miguelistów Torres-Novas, 
Galeago, Chamusca i samego Santarem.— Powszechnie są- 
dzą, iż Lizbona w moenćm zostaje niebespieczeństwie. Na- 
sze ministeryalne i liberalne gazety zupełne zachowują o 
„Aem milczenie. -Jedna tylko Morning Post udziela niektó- 

rych wiadomości o planach marszałka Bourmont. Według 
niej, konstytucyoniści mocno zostali przez tego ostatniego 

uwiedzeni. Pierwsze oddziały jego wojska odstąpiły s pod 

Oporto jeszcze 4 Sierpnia, w największej cichości, gdy 
tymczasem ostatnie wyszły z Grajo dopićro 21go, i do 
" 22,000 znajduje się już pod samą Lizboną. Roboty oko- 
-= ło szańców w Avintes były tylko podstępem, i gdy Sal- 
danha uczynił 19go wycieczkę, wszystkie wojska don Mi- 
guela ustąpiły już były s południowego brzegu ` Douro, 
prócz. 600 ludzi, którzy, dla lepszego pokrycia obrotów, 
trzymali się jeszcze na ostatnich linijach. "Tym sposobem 
marszałek Bourmont opuścił zupełnie na los szczęścia północ- 
tie prowincye Portugalii: Entre-Minho-e-Douro i Traz-os-Mon- 
tes, s których odwołał nawet oddziały guerillasów, daw- 
szy im za wodza człowieka nazwiskiem Papachu,  wsła- 
wionego jeszcze s czasów wojny s francuzami. Dalsze jego 
obroty wstrzymywał dotąd jedynie brak żywności; lecz te- 
= raz poczynają ma obficie dowozić wszelkiego rodzaju ża- 
"pasów z głębi kraju, skąd sami mieszkańcy dostarczają 
je do obozu. 

Paryż 6 Września. 2 b. m. Król Jmć, w towarzys- 
twie marszalków Soult i Gérard- i ministra marynarki od- 
był wielki przegląd gwardyi narodowej w. Cherbourg, tu. 
dzież załogi uszykowanej” wzdłuż nadbrzeży. kupieckiego 
portu. Paradzie tej obecną była Królowa z innemi człon: 
kami rodziny Królewskiej i do 50,000 ciekawych widzów 
z okolic. Po skończonym okazie JJ. KK. MM. zwiedzili 
port wojskowy i warstaty; wchodzili na budujący się wiel- 
ki okręt linijowy od 120 dział, nazwiskiem: Friedland, 
| inny jeszcze, świeżo z warstalu spuszczony, nazwiskiem 
Jupiter, a nakoniec wsiedli na statek parowy Sphynae dla 
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Z CE ETER OCE TY DZY WOORE a ZZ DY OZ WOOOS CEER OZZIE RZEZ DOOORACA, 


a 


przejechania się. po morzu. Malarz Gudin, który się tam 


znajdował, w samej chwili oddalenia się statku od brzegów 


zrysował ogólny widok świetnego zgromadzenia, jakie za- 
pełniało port cały i. wszystkie pobliskie budowy, Spacer 
ten, któremu sprzyjała najpiękniejsza pogoda, trwał przesz- 


ło 5 godziny. 


Dopiero o. 7ej wieczorem JJ, KK. MM. 


wrócili znowu do. domu Prefekta . marynarki, 580,0 
11ej rannej. Królestwo JJmć z rodziną 1 orszakiem swoim _ 


stojącej na pełnćm morzu,, skąd wróciwszy Król Jmć oglą- 


jeździli znowu na statku Spłyna dla oglądania eskadry 


dał. yacht lorda Yarborough. i udarował właściciela piękną — 


tabakierą. sadzoną brylantami „i ozdobioną swoim wizerun- 
kiem. Wieczorem przedstawiane były Królowej damy an- 
gielskie, przybyłe s ciekawości do Cherbourg, na okrętach 
klubu. yachtów. Pomiędzy osobami które, miały zaszczyt 
znajdować, się na obiedzie u Króla, byli lordowie Dur- 
ham i Yarborough; wice-admirałowie lord Coleville i. sir 
Oyle; brat lorda Durham P. Stanley, lord Clowbrouck i 
synowie admirałów Codrington i Exmouth, 


— Piszą s Tulonu pod d: 29 Sierpnia: «flotylla ną 


której odpłynąć ma wyprawa do Bugia,. składa się z jed» 
nej fregatty, dwóch-korwett, dwóch avisos, dwóch brygów, 
czterech korwett przewozowych, jednej gabarry, jednega 
statku parowego i 16 okrętów. przewozowych, ogółem ze 
29 statków, Dowodzić nią będzie kapitan Parseval-I)eschć 
ne, dowódzca fregaty Fictoire. 

~ Port Bugia, leżący pomiędzy Algerem a Bone, jest 
najdogodniejszćm miejscem s całego tego wybrzeża ną 
stanowisko znacznego oddziału sił morskich, Dla większej 
pewności, trzeba będzie starannie ufortyfikować pochyłe 
wzgórza, panujące nad portem, do. których przystęp. był» 
by w tym razie niezmiernie utradnionym.  Bugią musiało 
być dawniej miastem wcale zamożnem, jak tego dowodzą 
ruiny murów któremi niegdyś było opasane. Okolice jego 
są puste i dzikie, i długie rzędy skał oddzielają je od 
Żyźnych równin Konstantiny. Okoliczne góry zamieszkane 
są przez dzikich arabów, którzy nigdy żadnego rządu 
nie uznawali. 


— Marszałek Clausel wyjechał s Paryża 1 b, m. Zas 


bawi on dni kilka w departamencie Haute-Garonne, poczćm 
uda się niezwłocznie do Tulonu, skąd 29 b. m. od- 
płynie do Algeru. 5 

Gdy wiele osób. oświadczyło się z Życzeniem odwic- 
dzenia w jego towarzystwie tej nowej osady naszej, P, 
Clausel prosił ze swojej strony ministra marynarki, o 
przewiezienie. ich 'na jakim okręcie rządowym. Admirał 
de Rigny chętnie się na to zgodził i wielu członków izby 
deputowanych , znanych kupców , bogatych właścicieli, 
agronomów, naturalistów i inych „osób wybiera się juž z 
marszałkiem Clausel do: Algeru. -W ich liczbi ; 
się członkowie izby deputowanych; PP. Robert, Augais; 


znajdują 


Audry de. Puyrayeau, Barbet, Glais-Bizom i Sans; hrabią. i 


i hrabina. Chabrillaut, członek akademii francuskiej Guje 


rand, członek Instytutu de Mirbel i anni, 
DER „Wspaniały pałac Wersalski, który od 1791 r, stał 
zupełnie prawie pustym, chociaż: wszystkiem przypominał 


przepych „i okazałość wieku Ludwika XIV, przeznaczony. 


teraz został na galeryą obrazów w czemkolwiek dotyczą; 


cych historyi francuskiej i wielkich spraw ostatnich cza» 


sów. Wykonanie tego planu, który kosztować będzię dwa 
lub. trzy milijony, niebawem się rospocznię «= 


== Literat polski Leonard Chodźko otrzymał ską 2 


wyjechanią s Francyi, za nieposłuszeństwo roskazowi któ. 
E A są >) 
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rym na stałe mieszkanie wyznaczonem mu było miasta 
-~ Montauban. i 

— Według wiadomości Z Algert, dochodzących "15 
z. m. wyprawa która odpłynąć miała s tego miasta: do 
Arzew, otrzymała roskaż przeciwny, i wszystka broń, dzia: 
ła, moździerze i amunicye na powrot zostały wylądowa- 
ne i schowane do arsenałów. Dżiwiono się mocno takoż 
wemtt krokowi, tem bardziej, iż jenerał naczelnie dowo- 


A dzący nie otrzymał był żadnych nowych roskazów s Fran- 
3 
3 


cyi; poźniej dowiedzieliśmy się, iż wyprawa skierowaną 

- być miała ku Bugia, dla rospoznania środków obrony 

= tego miasta. Rządca jego, sprzyjający francuzóm, starał 

się “o zjednanie im też przychylności mieszkańców, i 
wszystko kazało się spodziewać najpomyślniejszych skut- 

5 ków, gdy Kabylowie okoliczni napadli na miasto; wdarli 
się doń i podpalili pałac samego rządey, który zaledwie 
potrafił ukryć się přzed ich wściekłością. P. Bellanger i 
towarzyszący mu oficer korpusu inżynierów również za- 
ledwo mieli czas umknienia na swoje okręty.=-Podług" dó- 
niesień tych dwóch oficerów zabiefano się nakoniec do 
przywiedzenia do skutku wyprawy żamierzanej przeciw Bu“ 
gia; lecz w chwili gdy roskazy w tym przedmiocie zo: 
e stały wydane i wszystkie przygotowania poczynione, dówie- 
$ dziano się przeż szpiega araba, iż Bej Konstantiny "ciąg" 
 mnął na to miasto we 40,000 ludzi, ze źnaczną 'artylleryą, 

* w skutek czego jenerał naczelnie dowodzący nakazał wys 

| prawę wstrzymać, do czasu otrzymania od rządu nowych 
posiłków. Powiadają, że bej Konstanińy zmuszony został 

od swoich pokoleń do przedsięwzięcia ‘tej wycieczki kit 
brzegom; przypisują mu nadto projekt * zajęcia: Bugia Ag 
attakowania wojsk naszych 'w Bone. PARĘ 

—— Młody poeta mieszkający w Marsylii, nazwiskiem 

Durand, który potrzykroć uwieńczony już był przez ta- 

| meczną Akademiją, acziety razy w Tuluzie, na popisach 
RE znanych pod starożytnem nażwiskiem jeuw fforaut, otrzy- 
| mał znowu temi czasy wielką nagrodę öd Akademii w 
| Cambrai; ża zadanie w wydziale poezi 5 8 
ż Berlin 12 Września. Król Jmć z JJ. KK. MM. xiążę- 

tami Wilhelmem; Karolem, * Albertem i jego małżonką, 
Wilhelmem- Adalbertem, Augustem i J. K.M. xżną Pignitz 


wyjechali znowu” dnia" wczórajszego do * Magdeburga, 


dzie J. K. M. stanął tegoż dnia wieczorem. © 
| > Ostenda © Września.” Niepódobna "sobie wyobrazić 
| straszliwych klęsk, których byliśmy świadkami podczas 
| ostatniej ü nas burzy Powiadają, Że mnóstwo” okrętów 


= rozbiło się U brzegów ‘Blankenberg i Newport. Między in“ 


némi wymieniają jeden statek Amerykański; na którym było 
100 podróżnych. Łodź wyprawiona ma pomoc ginącym 
na angielskim pakiebocie, została wywróconą przez fale u 
samego już brzegu. Jednakże ludzie “którzy ma miej 
byli, po: większej części kobiety, wyratowali się. Zie 


trzech rozbitych okrętów, o których wczora pisaliśmy, 


| 

| 

| = szwedzki zupełnie zginął; paropływ został z jednej strony 

5 "ak zgruchotany, że go już niepodobna naprawić; angiel- 

| ski okręt przybiera wody za każdym przýlewem morza i 

| przeto należy go uważać za zginiony. Oprócz tych stát- 
ków, widać jesżeze między portem Ostendskim a wsią 


Geist, o pół mili ża Blankenbergiem; cztery statki” rozbite, 
mianowicie: bryg angielski, barkę norwegską 1/2 szwedz- 
kie brygi”Ś pierwszego ` pozostały saie: tylko” szczęty “i` 


zdaje się, że Żaden człowiek nie uratował śię. Nieco da- 

lej, pod wsią Kok, leży na brzegu rozbita Sżałupa czy 

szkuna, niewiadomo jakiego kraju. Między Flessech i 
! > F 
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brzegu Angielskim widać tylko rozbite okręty. Naprzeciw 


| szywą:| $”tego' powoda icżłonkówie* rzeczonej akademiiy 
| otrzymali od Ojca S$. pozwolenie zwiedzenia grobu Rafaela 


| zebrania zwłok tego nieśmiertelnego malarza. 
| © Neapol"26 <Sierpnia. 15 b.m. widzielismy; tu' naj 


| con? Neapolu 6 bliskości mebeśpiecznego sąsiada. Gdy atoli 


mieszkańcy twolbieni zostali od inńego* arcy: uciążliwego * 


| wanego w lochach płaciło się po 6 karlinów, co, w braku 


| Berry? noni 


Goist widać jeszcze trzy: okręty” bez masztów, ` takoż 
niewiadomo jakie. * Powiadają; 'że"* znajdują "się w. najs 
okropniejszym stanie i że nie ma sposobu do ich wyrato+ 
wania. Cały nasz brzeg: pokryty jest szczątkami okrętów. 
Pod Newport są takoż u brzegów vtrzy! okręty: amerykańs 
ski, naprzeciw samego miasta, niewiadomy bryg ku Osten- 
dzie i mały statek: holenderski: z ładunkiem łoju: Szyper 
statku pocztowego, który wyszedł z Douwres dziś 0 4 z 
rana, pó przybyciu = do' Ostendy: opowiadał, że na całym 


Ostendy było jeszcze dwa wielkie statki, o których los 
bardzo się trwożono, jeślibyburza nie ustała. "Teraz wiatr 
cokolwiek’ ucichł. Ale przylew jeszcze bardzo wysoki i nie 
pamiętamy żeby: morze: kiedykolwiek stak: wysoko: sięgało 
brzegów. i 36 
Rzym 99 Sierpnia, J) K: M. 'xŻna Berry, w towarzyst- 
wie ministra sycylijskiego hrabi Ludolf; odwiedziła 26 b. 
m. Ojca S. w. pałacu Kwirynalnym. i 
si Gazeta /Votiżie'ogłasza tablicę teraźniejszej ludności 
Rzymu: Liczy óna- do 149,920 mieszkańców; w których 
liczbie znajdaje się 58 biskupów, 1,554 xięży 4,905 za: 
konników i 1;295 zakonnie. Od roku' zeszłego ludność tej 
stolicy powiększyła: się o 4,462 osób. j j i 
sa Qddawna wiedżźianoiż czaszka pokazywana w aka- 
demii Se Łakasza' pod nazwiskiem czaszki Rafaela jest fale 


spólnie?'s' członkami * akademii  archeclogicznej; * prosili i 


w 'Pantheonie; dla odszukania” jego prawdziwej czaszki 3 
$ 
jpięk= 
niejszy wyrzut Wezuwiaszaj. jaki się 0d *roku "1822 pa 
mięta. Cała góra Zdała “się staćbwiogniu; ipiçgésstramie= 
ni lawy” rozłało się "w różnych kierunkach, oczęścią <ku Tor- 
re” del Greco, częścią zaś ku *Ottajana "lub" Pórtici. = Lecz 
neistępnego już dnia *wszystko znowu: wróciło „doj spokoj- ` 
ności i tylko mocny zapach ‘siarki przyporniaał mieszkań 


wszystkie źródła: w Portici i Resida nagłe całkiemiprawie 
wyschły, spodziewano” się nowego: jeszcze wybuchnienia / 
Jakoż; 18go, wszystkie okolice mocno zostały” wstrząśnionej, 
20go dał się czuć zapach siarki mocniejszy od poprzedza: © 
jącego 1121 ukazały się jeszcze trzy nowe strumienie lawy. 

<L ; Bankier: Torlonia wziął w "dzierżawę © monos 
polium tytuniu "w całem Królestwie, za które ofiarował: - 
rządowi summę "o 62,000: dukatów większą od <tej,: jaka: 
płaconą była przez jego poprzednika. ‘S powodu *tak:znacz- 
nego podwyższenia dochodu z rzeczonego monopolium; 


poboru ód wina; gdy” dotąd "od każdej beczki wina chos | 


potrzebowania go za granicę, przyprawiało właścicieli win=| 
nie o wielkie straty. aS mik r SFR 
— Droga z miasta naszego do Rzymu znowu staje się: 
niebespieczną, dla częstych rozbojów. Wiadomo już o przy: 
padku 'zdarzonym na niej dwóm osobom *ż orszaku: xŻny: 


„, WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


—— Wedłag wiadomości 5 Christianii, z d. 29 Sierpnia 


'norwegski Storthing otwartym został 27 t: m. mowęj. KM. 


Xięcia następcy tronu. i 
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szlafroku i pantoflach, powiadając iż jest właścicielem 
jednego s przyległych domów i że chce kupić zegarek 
dla swego synowca. Po długich targach, w których szla« 
frokowy, na mocy praw sąsiedztwa, żądał wielkiego us- 
tępstwa, wybiera nakoniec zegarek od 500 franków i pro- 


si zegarmistrza aby szedł z findo jego mieszkania dla 
odebrania pieniędzy. Przyprowadziwszy go do jakiegoś, niby 
swojego domu, puka do bramy; gdy ją otworzono, zaczę= 
ły się zwykłe ceremonije o pierwszeństwo i trwały tak 
długo, Że zegarmistrz nakoniec był zmuszonym wejść pierw- 
szy. Ale ledwo próg przestąpił, gdy mniemany gospo- 
darz zamknął go z ulicy na klucz i zniknął wraz z zegar- 
kiem. Złodziej ten nie został schwytanym.» i 

Oto jest druga przygoda: «W Saint Dezert, blisko Cha- 
lons-sur-Saóne, mieszka bogaty obywatel, P. Roccaud. 20 
Sierpnia przyjeżdżają do niego dwaj ichmoście, powiadając 
iż są dawno mu znajomi, że przed ZOstą laty kupili u 
niego pięćdziesiąt beczek wina, i Że teraz przybywają w 
podobnymże celu, gdyż ostatnie burze zniszczyły winnice 
Côte d'or, które zwykle dostarczały wina do ich handlu, 
a za tém radzi-nie - radzi muszą udać się do winnic z 
okolic Chalons. P. Roccaud nie przypomina sobie dobrze 
twarzy swych przyjaciół, ale mniejsza oto; rad ze zdarze- 
nia, iż w dzisiejszych ciężkich czasach może przedać swe 
wino. Podają więc śniadanie; kosztują wino, targują się 
na gotowe piehiądze, nakoniec umawiają się o cenę. 

W *tćm przybywa trzeci gość, nikomu nieznajomy; jego 
czapka, ubiór słowiański, wąsy i akcent świadczą iż jest 
polakiem. Skazany na śmierć w swym kraju, wygnany s 
Francyi, jest na wyjezdnćm do Szwajcaryi, gdzie ma dziel- 
nie wspierać zamiary sejmu federalnego i chciałby chwi- 


eba: (nowego kal.) zapadła w Brighton, w An- 
glii, ukończona przed kilką miesięcy ogromna budowa, 
, przeznaczona na cieplice czyli kwietnik. Była ona cała z 
elaza w kształcie kopuły tak wielkich wymiarów, że o 
,000. stop kwadr. przechodziła kopułę S. Piotra w Rzy- 
mie i miała być pokryta szkłem, którego ilość wyrów- 
_nywałaby powierzchni dwóch angielskich akrów czyli 
1,120 stop kwadratowych (!) Kopuła ta zawaliła się 
< wraz po odjęciu ostatnich rusztowań, lecz szczęściem nikt 
w tym razie nie zginął. Wzniesieniem tćj budowy, która, 
gdyby się utrzymała, byłaby jednćm z najpiękniejszych ar- 
_cydzieł architektury, kierował znany botanik, P. Phillips; 
do towarzystwa, s którego składek powstała i które przez 
jej upadek znaczne. szkody poniosło, należał xżę` Devon- 
Shire. 
~ — P. de Bourrienne, były sekretarz Napoleona i au- 
or znabych o nim Pamiętników, utracił rozum i teraz 
amknięty jest w domu waryatów, w` bliskości Paryża. 
| — W czasie ostatniej burzy morskiej (w końcu Sierp- 
a) postrzeżono s portu francuskiego Boulogne statek 
angielski, osiadły na mieliznie, w wielkiem niebeśpieczeń- 
wie, Była to Amfitrite, okręt, wiozący do Botany-Bay 
5 kobiet, skazanych za występki na osadę. $ portu 
podaną natychmiast została wszelka pomoc, lecz kapitan, 
gkając się zapewne iżby niewolnice na złe jćj nie użyły, 
zręcz ją odrzucił, i nawet s pistoletami w ręku groził 
ym, którzyby się: zbliżyli. Młody ten i niedoświadczony 
- Żeglarz, mający zaledwo 25 lat wieku, mniemał, iż po- 
wracający przypływ morza podniesie jego okręt na fale. 
Przez długi więc czas tkwił on w piasku, tak blisko od 
„iż go całe miasto widziało i że najłatwiej byłoby 
sadę na ląd przewieść. W tćm wrócił przypływ morza, 
e staką gwałtownością, Że wszelki ratunek był już nie-- 
podobnym. Burza jeszcze się powiększyła, i gdy. okręt 
ie podejmował się z mielizny, fale w kilka chwił po- 
N go na sztuki. Ze 154 ludzi którzy na nim byli, 
- trzech tylko dostało się do brzegu, i s tych jeden umarł 
nazajutrz. Był się też zabrał na odłam, który ich uratował, 
i kapitan, lecz go fale uniosły, i, po kilka chwilach pły- 
wania, utonął. Na drugi dzień morze przyniosło 65 ciał 
< ulonionych kobiet i 1 majtka. Rozbity okręt był już bar- 
dzo stary, miał bowiem lat 50, a szezątki jego świadczą 
iż był nawpół spróchniały i że nigdyby mie wytrzymał 
„tak dalekiej podróży, na jaką był wyprawiony. 
— Zdawałoby się, że, od czasu, jak po raz pierwszy 
na tym świecie, zjawili się oszuści, (co musi sięgać cza- 
sów przedpotopowych) wszystkie ich sztuki powinny już być 
wyczerpane, znajome, a tém samem i rzemiosło w stanie 
- upadku. Wszakże, rzecz się ma inaczćj; i liczne przykłady, 
| „zdarzające się, ku większej czci rozumu ludzkiego, w krajach 
* Mak nazwavych cya ilizowanych, dowodzą że to rzemiosło 
w kwitnącym zawsze jest stanie i że mu nie schodzi ani na 
nauczycielach, ani na szkodujących uczniach. — Ostatniemi 
Czasy, sąd policyi poprawczej w Paryżu skazał na rok 
więzienia niejakich PP. Houdaille, Guibbert i murzyna Bel- 
iloni, którzy żyli nader wystawnie, dawali sute obiady i 
s gości ogrywali w przygotowane szczególnym 


walecznemu polakowi» mówią dwaj inni goście, ściskając 
go ze łzami w oczach. P. Roccaud jest także rozrzewnio- 
` . 2 p . pa 3 
ny; całuje pokilkakroć polaka. Każą mu opowiadać swą 
historyą: Jest on synem bogatego jenerała, poległego pod- 
czas szturmu Warszawy; dobra jego na skarb zabrano. 
Winiarze, z nowćm rozczuleniem, ofiarują mu garść pie- 
niędzy: polak ze szlachetną dumą odrzuca dary. «Panowie, 
rzecze, nie proszę o nie, pozostał mi jeszcze jeden klejnot;. 


dam, daleki jestem od stanu nędzy.» Tu wyjmuje s kie- 
szeni krzyż, sadzony piękaemi brylantami. «Krzyż to mo- 
jego ojea» dodaje ze łzami. Jeden z winiarzy bierze go i 
ogląda okiem znawcy, gdyż dawniej był jubilerem. «Praw- 
da, rzecze pólgłosem do P. Roccaud, dyamenty są naj- 
piękniejszej wody i warte przynajmniej 20,000 franków.» 
Dostojny emigrant daleko wyżej je ceni—«Daję WPanu 
9,000 franków» wykrzyknął jeden z winiarzy zę A ja 
9,500,» przymówił drugi. — «A ja 10,000 gotówką i w 
złocie» rzekł P. Roccaud, zagrzany targiem; i natychmiast 
dostaje s kantorka worek s tą summą, a kładzie krzyż 
na' jego miejsce. Polak droży się nieco, nakoniec przyj- 
muje. 

Po wszelkich interesach trzeba jeść obiad, już to prawid- 
ło ogólne. Goście dają fgię namówić. P. Roccaud prze- 
prasza iż musi wyjść a chwilę dla pomówienia s ku- 
charzem. Obiad będzie prosty, sporządzony na prędce, jak 
Bóg dał. Wychodzi więc przez jedne drzwi, a trzej goś- 
cie wymykają się przez drugie, nie zapomniawszy worka 
z 10,000 franków i krzyża, który wyjmują na powrot 
s kantorka, gdyż pełen ufności gospodarz zostawił go 


_ podpojony 
„sposobem: karty; ale to jest sztuka nadto gminna, zdarza- 
jąca się pod wszelkiemi szerokościami jeograficznemi. Dwie 
„nastepne. przygody, opowiedziane przez ostatni Journal des 
_ Débats, są bardziej zajmujące i niepospolite: 

< «Do zegarmistrza, mieszkającego na ulicy de St. Hono- 
| ré w Paryżu, wchodzi pod wieczor jakis jegomość w 
ay 


lẹ odpocząć u poczciwego obywatela Francy, nim ten + 
“kraj opuści na wieki. «Czyliż można odmówić gościnności 


tradnyć on jest do spieniężenia, ale dopokąd go posia- - 
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niezamkniętym. Za powrotem do pokoju poczciwy P .Roe- 
caud zmiarkował natychmiast Że i winiarze i mniemany 
MEW polski, byli sobie trzej biegli oszuści; cała 
miejscowa Żaudarmerya i policya puściła. się w ślady za 
niemi, ale dotąd żadnego nie pojmano» 
Nieco przedtem zjawił się w Londynie niejakis baron 
niemiecki; stanąwszy naprzód w City, przeniosł się w 
krótce. do pysznego hotelu w bliskości Berkełey-Square. 
Cudzożiemiec ten, mający. około 55 lat wieku, szczupły, 
mały, s płowemi włosami 1 wąsami, posiadał pewne spo- 
soby dla zaprezentowania „się u wielu zagranicznych minis- 
„ trów; a szezególniej w jednem z najznakomitszych poselstw 
i to mu posłużyło «do rozpuszezenia wieści, iż celem jego 
przybycia jest ważna missya dyplomatyczna. ;Na mocy 
ustanowionego tym sposobem kredytu, baron najmował 
pojazdy, sprawił sobie mnóstwo sukień, sprzętów złotych 
i srebroych i nakoniec kupił cztery przepyszne konie i 
zniknął, zostawiwszy w swym hotelu mały tłomok, które- 
go doskonała czczość przeraziła wszystkie osoby intereso- 
_ wane, skoro go, po kilkodniowym niezjawieniu się barona, 

otworzono, x 

=— P. Lavande, kapitan korwetty , dowodzca flotylli 
francuskiej. przy New-Foundland, w raporcie, przesłanym 
ministrowi Marynarki 28 Lipca, powiada: «Najstarsi ryba- 
cy tutejszych brzegów nie pomną roku podobnego teraz- 


niejszemu. Okręty nasze spotkały jeszcze pod 50 długoś-. 


ci, 28 Maja, płynące kupy lodu tak wielkie, Że więk 
sza część statków nie mogła zarzucić kotwicy aż 9 Lip- 
ca, niektóre zaś aż 22 La. Wiele okrętów otoczonych 
było zewsząd górami lodu. Morze od 50° do 54° szero- 


kości północnej przedstawiało ciągły brzeg lodowy, mimo | 


którego w kieruaku N. N. W. ku SS. W. przechodziło 
mnóstwo gór lodowych, mających od 80 do 100 i 150 
stop wysokości i odpowiedną miąższość.  Zjawienie się 
tak ogromnych mass u brzegów New-Foundland należy, 
jak mniemam, przypisać burzom lub wylewom około za: 
toki Hudsońskiej lub Bafińskiej, albo w cieśninie Davis. 
Ciągle trwający wiatr północno-zachodni wiele też mógł 
przyczynić się do zapędzenia tych lodów tak daleko na 
południe. Wnosząc z ich olbrzymiej wielkości, nie mogły 
one utworzyć się przez jednę zimę, lecz są zapewne kıl- 
koletnie. Dowodzą tego warsty odmiennego koloru w mas- 
sach pojedyńczych: Oprócz ruchu nadanego im przez 
wiatry, massy te „mają jeszcze ruch własny, wirowy, po- 
chodzący od topienia się lodu i spadania z nich 'stramie- 
ni wody. W pobliżu tych gór lodowych powietrze było 
nader chłodne ï atmoslera je otaczająca była mglista i 
pochmurna.» 


0, z 
tadomosct Handlowe 
i przemyslowe 


— Uwiadamiamy gospodarzy i właścicieli owczarń, 
że w Krymie, niedaleko od Perekopu, w kolonii xcia An- 


Merarrams mosBoagemca. C. Hemepóyprr. ii-ro Cenmaóps, 1833, Zfencop« II. T'acechid.. 


W DRUKARNI 


ik, pud, 


halt-Ketten, 
poprawienia rasy owiec cieńkowełnistych, zebrana poczęś- 
ci z owczarń tegoż xcia, po części sprowadzona z ow- 


czarni Klippenhejmskiej, xcia Reuss, słynącej najpiękniej: 


szym gatunkiem rasy merynosow  elektoralnych w Saxo. 
nii S tej owczarni będą się przedawały każdemu, kto za- 
potrzebuje, barany i maciory najczystszego plemienia i 


wszelkiego: wieku. Nabywcy tym sposobem będą uwolnic- 


ni od kosztów i niedogodności, ktorym dotąd ulegali spro- 
wadzając owce z Saxonii; nadto w tej owczarni znajdą 
najwyborniejsze sztuki, za nader przystępną cenę. 

= Piszą s Trinidad, pod 12 Czerwca: że zbiór cukru 
był tam w tym roku tak niepomyślny, s przyczyny niepo- 


god trwających przez kilka miesięcy, iż niezmiernie trudno | 


sa przygotować go do ładowania na okręty. Dla tego 
wiele z nich, nie mając już nadziei otrzymania ładunku, 
odeszło z. ballastem. 

Eupatorya 20 Sierpnia. Nowe, i, można rzec, dotąd 
niebyłe zjawisko zdarzyło się w tutejszym handlu. Kilka 
stalkow ładownych zbożem i sianem przybyło tu s por- 
tów Dunajskich na żądanie tutejszych kupców. Jak w po- 
rę był ten przywoz Żywności, można s tego wnosić, iż 
przed wyładowaniem zakupiono ją ogółem do prywatnych 
miejskich magazynów. Codzień oczekujemy j jeszcze stamtąd 
statków z ładunkiem żyta, jęczmienia i kukuruzy. Do zi- 
my, ilosć mającego się przywieść zboża, może wynieść 
do 40,000 czetw. "Taki zapas uczyni Eupatoryą, jako 
najbliższy port od Dunaju, głównym magazynem dla gu- 
bernii Tauryckiej, a ulgi w opłatach celnych, których 


Rząd kupiectwu tutejszemu na ten raz użyczył, pobudzą 
je niezawodnie do ograniczenia cen w sprzedaży zboża, 


Główne artykuły tutejszego handlu stoją teraz następnie: 
wełna 8 r. pud, skóry surowe suche 46 r. świeże 10 r. 
50 k. wyrobione 24 r. masło krowie 22 r. nietopione 
16 r. 50 k. do 17 r. pszenica arnaulka 30 do 32 r. czetw. 
ozima 27 do 38 r., jęczmień 15 r. żyto 25 r. siano 40 


— Major Burney, Rezydent Angielski w Ava, przysłał 
Towarzy stwu Azyatyckiemu, w Kalkucie, wiele minerałów, 
w tej liczbie platynę, znajdywaną wespół ze złotym pias- 
kiem, w wielkiej ilości, w niektórych strumieniach, pły- 
nących s północy od Bannan do Iravadi, w małej rzecz: 
ce, wpadającej do Kajendyn, nieopodal od miasta Kaani, 
w ziemi Birmanów. Otrzymują tam platynę zwyczajnie 
przy piukanin piasku złotego; 
nie uważają jej za kosztowny metal. A więc platyna znaj: 
duje się i w Iudyi, równie jak w wielu miejscach Ameryki 
południowej i w Syberyi. 

= Wywoz drogich metallow z Anglii do Niemiec, 
Fraucyi i Rossyi, teraz jest nader znacznym. Od 1 po 22 


Sierpnia na jednej tylko Londyńskiej komorze celnej obja 
wiono na wywoz 500,000 uncyj złota i srebra. Połowa 


tej ilości -przeznaczona do Hamburga. 


„,OmYŁkA DRUKU 


W przeszłym i zaprzeszłym N. na początku 1 stupa, 
po tytule wranpomosScI KRAJOWE: Zamiast Sjfrpnia; czy- 
taj: Wrzesnia. 


WOJENNEJ 


zaprowadzona została wyborowa owczarnia dlą 


lecz mieszkańcy tameczni 


